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Cena numeru mk. 8. 
Nr. 136. 


CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- | 
wy mk, 60—na III stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane za 
wiersz garmontowy mk. | 
75 -— Drobne ogłoszenie | 
po mk, 5 za wyraz. Naj- 
mniejsze drobne ogłosze- © | 
nie mk. 30. Ogłoszenia 


zagraniczne 100% drożej 
AWA RNA 


Za terminowy druk ogło- 
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" Na G. Slasku fen. Soa $ 


Wtorek 9 Sierpnia _1921 r. Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 


ni. i. 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 175 miesięcznie. 


| 
Z odnoszeniem miesięcznie | 
| 
| 
| 
| 


w Będzinie, ul. Małachowskiego 31, 
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prokurent i długoletni współpracownik Sieleckiej fibryki naszego Tow. 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w dniu i-ym sierpnia 1921 
roku w Krakowie w wieku lat 45 i tamże pochowanym został. 


k Ea $4 


W przedwcześnie Zmarłym straciliśmy pracownika o wybitnych zdolno“ 
ściach, wielkiej pracowitości, nieposzlakowanego charakteru i całą duszą oddane- 
go naszemu przedsiębiorstwu, diatege też pamięć o Nim u nas nazawsze pozo- 
stanie żywą. 3 
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„DZWIGNIA“ 


Postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwa Skarbu z dnia 8 
2 lipca r. b. za nr. 959 Sp. O. zatwierdzony został statut Spółki pod firmą 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO -BUDOWLANE 


„DZWIGNIAĄA”* Spółka Akcyjna 


Na tej podstawie założyciele zwołują niniejszym 


Walne Zdromódzenie Organizacyjne 


wyżej oznaczonej Spółki Akcyjnej, które odbędzie się w Sosnowcu w lokalu 


Z, WĄ SE” A, 
(CDT AŚ WZT) (087 EI Np RÓ "=P; 


poleca ze swych składów świeżo nadeszłe transporty: 


CZEKOLADA Szwajcarska, 

ŚLEDZIE szkockie, 

GARNKI lane fabryki „Poręba”, 
OBUWIE męskie, damskie i dziecinne, 
BUTY z cholewami. | 


KURT == | === DETAL 


pole dla wrogich przeciw 
nam wystąpień. 

Dziś — jutro zapewne u- 
słyszymy wyrok bezapela- 
cyjny i ostateczny naszych 
sojuszników. Przyjąć go bę- 
dziemy musieli, ale pogo- 
dzić się z nim — nigdy! 


(S.). 


podobna, by choć w tym 
wypadku przyznano nam 
to, co nam się słusznie 
należy. 

Wszelkie szkodliwe dla 
nas wystąpienia Anglji go- 
dzą pośrednio we Francję, 
której osłabienie leży w 
interesie anglików. Potęż- 
na Francja w połączeniu 
z wielką i potężną Polską RE > 
wytrącają z rąk  Anglji S w 
pierwsze skrzypce w kon- 
cercie europejskim, a do 
tego dumny Albjon dopu- 
ścić nie chce: rozbałamu- 
cony ciągłymi ustępstwa- 
mi w czasie wojny, a po 
wojnie odgrywają rolę 
dyktatora Europy pragnie 
zatrzymać swe stanowisko 
uprzywilejowane per fas et 
nefas. 

Francja zdaje sobie do- 
skonale sprawę z tej gry, 


Sosnowiec, 9 sierpnia. 
Cała prasa francuska, 
angielska i włoska poświę- 
ca miejsca naczelne spra- 
wie G. Słąska, którego lo- 
sy mają być rozstrzygnięte 
w 5 miesięcy po plebiscy- 
cie. 


Pierwsze zosiędzenie, 


Darvż, 2) sierpnia. 


Dosnowiec, 9 
| * Wczoraj o godz. !1 ra- W każdym 
"no rada najwyższa pod 
przewodnictwem Brianda 
rozpoczęła w Paryżu obra- 
dy nad sprawą G. Sląska. 

Trudno przewidzieć wynik, 
tego conajmniej dziwnego 
 Sposobu ferowania wyroku 
RE losach kraju bez udziału 
stron, zainteresowanych w 
tej sprawie bezpośrednio. 


członków rad 


ski wrogo, a 
stronności 
nawet nie po 


Zakładów Przemysłowo- Budowlanych „DZWIGNIA% Sp. z ogr. odp. ul. Swobo- 
dna dnia 3 Września o godzinie 6-ej po południu. 

Porządek dzienny: NA 
|) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) Sprawozdagie założ”cieli, 3) Uch- RUŚ 
walenie statutu spółki w brzmieniu zatwierdzonym przez rząd, 4) Wybór Rady 50% 
zarządzającej, 5) Wybór pięciu członków komisji rewizyjnej, 6) Wybór dzien- ŚR 

nika dla ogłoszeń spółki, 7) Wnioski i interpelacje. 
Założyciele 2 8 
Zarząd Zakł. Przem.-Handl. Dzwignia y 
Sp. z ogr. odp. > ŚR 
Y E sM S, S SEM EK”, 
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aže się losy Polski... 


przygotować się nam trze- 
ba na wszelkie niespodzian- 
ki większość bowiem 
jest usposobiona dla Pol- 
sądu 


W Anglji, od chwili przer- 
wania działań wojennych 


przeciwko Niemcom, ma- 
my ukrytego wroga, który 
na każdym kroku stara się 
działać na szkodę naszą. 
Wszystkie nieszczęścia i 
nieporozumienia, które nas 
spotykają od lat 2 z górą, 
zawdzięczamy tej naszej 
„przyjeciółce” zamorskiej. 
Ona wydarłanam Gdańsk, 
Mazury, Sląsk Cieszynski. 
Nikt inny, tylko Anglja chce 
nas pozbawić Wilna, a na- 
wet Lwowa; ona wreszcie 
tak kręci losami G>- Sla- 
ska od chwili zawierania 
pokoju. że łudzić się nie- 


sierpnia. 
jednak razie 


y najwyższej 


o jakiejś bez- 
myśleć 
winniśmy. 


nic więc dziwnego, że jest 
dziś prawdziwą rzecznicz- 
ką Polski i bronić będzie 
interesów naszych tak, jak- 
by broniła własnych. 

Czy jedné% uda jej się 
przeprowadz: sprawę zgo- 
dnie z wymaganiami spra- 
wiedliwości i zgodnie z 
duchem i  *cœrą traktatu 
wersalskiego — przewidzieć 
dziś niepodob 

Traktat bow.am wersal- 
ski przewiduje, że obok 
plebiscytu olosach G. Slą- 
ska decydują względy go- 
spodarcz , strategiczne i 
inne. | ' właśnie zła wo- 
la nas ıı przyjaciół na 
papierze najduje szerokie 


(Tel. spec. „Iskry”). . 


Pierwsze posiedzenie ra- 
dy najwyższej ma się za- 
cząć dziś o godz. 11 i pół 
przed południem. 

Obecni: Lloyd George, 
lord Curzon z ramienia 
Anglji i z ramienia Włoch 
prezyd. nin. Bonomi, min. 
spr. zag. T[orretta, min. 
spr. w”: n. Lavu i minister 
skarbu 3oleri; z ramienia 
Francji: Briand, Loucher i 
Berthelot. Japonja ma też 
SW: rzedstawiciela. 

Porządek dzienny: 1) 
wzmocr'enie wojsk enten- 
ty na Sląsku; 2) roz- 
strzygn.. ie losów G. Slą- 
ska; 3) cofnięcie sankcji; 


<< 
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Podpalaczka 


a 4) sąd nad zbrodniarzami 
wojennymi; 5) pomoc dla 
Rosji i 6) finanse Austrii. 


Dwie noty. 
Paryż, 9 sierpnia. 
(Tel. spec. „Iskry“). 


‘Rada najwyższa otrzy- 
mała od Polski notę, do- 
magającą się przyznania 
G. Sląska w całości Pol- 
sce. Taka sama nota nie- 
miecka domaga się przy- 
znania G. Sląska Niemcom. 

Rząd polski w drugiej 
swej nocie żąda dopusz- 
czenia do obrad swego 
przedstawiciela. 


'_. Udział Ameryki. 


Londyn, 9 sierpnia. 
(Telegr. wł.). 


" „lIimes'* donosi z Wa- 
szyngtonu: - Departament 
państwa postanowił, , by 
St. Zjednoczone wzięły 


urzędowy udział w obra- 
dach nad G. Sląskiem. 


-Opinia rzeczoznuwców. 


TE 


Paryż, 9 sierpnia, 
(Telegr. wł.). 


_ Ponieważ rzeczoznawcy 
nie potrafili ustalić wspól- 
nego projektu co do po- 
działu G. Sląska, złożyli 
więc kilka projektów, po- 
zostawiając radzie najwyż- 
szej ostateczne ustalenie 
-granicy polsko-niemieckiej. 
v 


Paryż, 9 sierpnia. 
(Tel. spec. „Iskry”). 


Dziś przed południem kon- 
ferowali długo bez świad- 
ków Briand i Lloyd Geor- 
ge, który następnie rozpo- 
'czął konferować z rzeczo- 
- znawcami angielskimi. O- 
rady najw. rozpo- 
czną się około godz. S-ej 


~ po południu. 


POWIEŚĆ. 
RAE 


_ _ Wróciwszy do siebie, Soliveau 
położył na krześle kupione od 


"A robotnika ubranie, a sam się 


= piątej rano wstał, 


|. «— Do  czartal 


LEZ R 


R 


= położył, czując potrzebę spo- 
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czynku; nie spał jednak wcale. 
Obawa spóźnienia się z przy- 
byciem do Courbevoie oczu mu 
zamknąć nie dała. O w pół do 
przy wdział 
cupione ubranie, włożył na gło- 
wę czapkę, plamami wapna po- 


= pokrytą i przejrzał się w zwier- 


- ciadle. Był całkiem zmieniony. 
mruknął 


~ niepodobna, ażeby Lucjan La- 


=N 


= proue, raz mnie tylko widząc 


nowej postaci. 


"ZA przez parę sekund, poznał w 


j wziąwszy słary paltot, w 
którym przyjechał z. Ameryki, 

zarzucił go na ramiona. 

| — A teraz w drogę! — rzekł 


= i zwrócił się w stronę Courbe- 


vioe. ; 

= Było to w poł'wie kwietnia; 
o piatej zrana widno już było 
zupelnie. Idąc bulwarem, Soli- 
veau spostrzegł kupę gruzu, 
złożoną pod dachem, z desek 
utworzonym.  Zbliżywszy się 


— Udział przedstawicieli Bel- 
gii na konferencji rady najwyż- 
szej jest nadal- jeszcze niepe" 
wnv. Prasa francuska zaznacza, 
że byłoby godne ubolewania, 
gdyby Belgja nie brała udziąłu 
w dyskusji rady najwyższej, 
dotyczącej sprawy Górnego 

ląska. 


— Zgodnie z rozkazem na- 
czelnego dowódcy wojska * Li- 
twy środkowej, gen. Żeligow= 
skiego, zwołane zostały na dzień 
9-ty sierpnia zjazd magistratu 
m. Wilna i wydziałów powia- 
towych oraz na dzień |4-ty 
b. m. zjazd organów samorzą- 
dowych. 


— Dla  scharakteryzowania 
stosunku władz sowieckich do 
polskiej komisji repatrjacyjnej 
korespondent Polpres przytacza 
dwa fakty. Komisja -do tej po- 
ry nie uzyskała prawa na wy- 
wieszenie szyldu. Na drzwiach 
wywieszono kartkę papierową 
którą prawie co noc ktoś zry- 
wa. Również 
prawa na wywieszenie nad 
lokalem komisji sztandaru pol- 
skiego. 


— Ogłoszono notę nie wrze- 
dową w sprawie stanowiska 
delegatów włoskich w kwestji 
Górnego Sląska. Nota stwier- 
dza, że Włochy uczynią wszyst- 
ko co będzie w ich mocy w 
celu ostatecznego rozwiązania 
problemu górnośląskiego. Przed- 
stawicieie Włoch w Paryżu nie 
będą się kierowali żadnemi 
względami ubocznymi, starając 
się uzgodnić poszczególne te- 
zy z uwzględnieniem wyników 
plebiscytu oraz słusznie zrozu- 
mianych interesów polskich i 
niemieckich. Jednocześnie roz- 
wiązanie sprawy sląskiej bę- 
dzie musiało usunąć wszelkie 
niebezpieczeństwo konfliktu pol- 
sko-niemieckiego. 


— Monsignor Ogno opuścił 


G. Sląsk. 


— Władze niemieckie nie 
chcą pozwolić na wy- 
wóz nawozów sztucznych z 
Górnego Siąska do Polski. Pol- 
skie koła rolnicze rokowałvy w 
tej sprawie z przemysłówcami 
niemieckiemi  ofiarując żyw- 
ność w zamian za te nawozy. 

Zakaz ten wywołuje nieza- 
dowolenie ludności górnoślą- 
skiej doznającej braków apro- 
wizacyjnych, z drugiej zaś stro- 
ny nie dopuszcza do Polski 


tam, wziął parę garści tego gru- 
zu zmieszanego z piaskiem i 
rozsypał go po swym zwierz- 
chniem odzieniu, co doprowa- 
dziło jego kostium do zurełnej 
z sobą harmonji. Uczyniwszy to, 
szedł dalej, Przybywszy o w 
pół do szóstej do Courbevoie, 
stanął naprzeciw fabryki Pawła 
Harmant. W pięć minut potym 
otwarto główną bramę, aby 
przepuścić dwa wozy, nałado- 
wane wielkiemi pakami, w któ- 
rych znajdowały się różne czę- 
ści maszyn, mających być od- 
stawionemi na stację liońskiej 
drogi żelaznej, 


Dwóch furmanów kierowało 
tymi wozami, z których każdy 
zaprzężony był w trzy konie. 
Wyjechawszy na drogę, stanęli. 
Natenczas ukazał się Lucjan 
Labroue z dwoma mechanika- 
mi, dążąc w stronę wozów, po- 
czym zamknięto bramy fabryki. 

Owidjusz zbliżył się z miną 
obojętnego robotnika, 
do pracy. Nikt zresztą nie 
zwraeał na niego uwagi. 


— Możemy już jechać, panie 
Labroue? — zapytał jeden z 
furmanów, zwracając się ku 
młodemu dyrektorowi. 


— Możesz — odrzekł, — A 
ile potrzeba wam czasu do przy- 
bycia na miejsce? 

— Teraz jest w poł do szó- 
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Kronika polityczna. 


komisja niema’ 


idącego | 


< żę 


których stosowanie podniosio- 
by wydajność gleby. Jak wia- 
domo w Chorzewie na Górnym 
Sląsku istnieje olbrzymia fa- 
bryka nawozów sztucznych. 


— Konferencja dominjów za- 
akceptowała stanowisko rządu 
angielskiego w kwestji Górne 
go Śląska. ; 


Nowe kłamstwa niemieckie. 


Biuro prasowe  ministerjum 
spraw zagranicznych komuni- 
kuje: 

W dziennikach niemieckich 
ukazała się wiadomość o rze- 
komym posiedzeniu polskiego 
sztabu generalnego pod prze- 
wodnictwem gen. Hallera i z 
udziałem paru wyższych ofice- 
rów francuskich w Częstocho- 
wie dnia 31 lipca b. r. 

Na posiedzeniu tym miano 
zdecydować okupację G. Slą- 
ska przy pomocy wojsk _ pol- 
skich, zgromadzonych w ilości 
120.000 ludzi na granicy G. 
Sląska. 

Wiadomość ta pozbawiona 
jest wszelkich podstaw. O na 
radzie takiej rządowi polskiemu 
nie wiadomo. Generał Haller 
nie zajmuje żadnego stanowi- 
ska w czynnej armji polskiej. 
Wiadomość o koncentracji 
wojsk na granicy górnośląskiej 
jest również najzupełniej fał- 
szywa, gdyż stan wojsk na tej 
granicy jest normalny i.zmniej- 
sza się według ogólnego planu 
demobilizacji kraju.1 


O mamas 
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Handel zo wschodem. 


Warszawa, 8 sierpnia. 


Biuro prasowe Stowarzysze- 
nia kupców polskich rozesłało 
zawiadomienie następujące: 

W dūżej sali Stowarzyszenia 
kupców polskich (Szkolna 10) 
odbyło się pierwsze posiedze- 
nie komitetu organizacyjnego 
zrzeszenia dla bandlu ze wscho 
dem. Na posiedzeniu tem, je- 
den z kupców niedawno przy- 
były z Rosji, informował ze- 
branych co do ostatniej fazy 
rozwoju ekonomicznego w Sow 
depji w związku z nowym 
kierunkiem poiityki ekonomicz- 
nej władz tamtejszych. 

Szereg dekretów sowieckich 
daje możność rozwoju inicja- 
tywy prywatnej, jak w handlu 


stej — odpowiedział woźnica — 
na ósmą Zatem, jezeli nie za- 
trzyma nas w drodze jakiś wy- 
padek, staniemy na stacji to- 
warowej w Bercy. 

— Miejmy nadzieję, że doje- 
dziecie szczęśliwie. 


— Czy pan jedziesz razem z. 


nami? — pytał dale; furman: 


— Z Franchetem i Ledoux 
będziemy was na stacji ocze- 
kiwali. 

— Pośpieszymy, aby się nie 
spóźnić. 

Woźnica trzasnął z bicza i 
ciężkie wozy potoczyły się je- 
den za drugim. 

— Wsiądziemy do powozu, 
gdy go spotkamy — mówił La- 
broue do towarzyszących sobie 
mechaników — tymczasem idź- 
my pieszo. 

I wszyscy trzej puścili się 
szybkim ye a Owidjusz 
za nimi. Ani jegen wyraz z 
prowadzonej głośno rozmowy 
nie uszedł jego uwagi. 

— Ja także siądę do powozu 
— wyszeptał. 

Droga była prawie zupełnie 
pustą, dzień jasny, z lekkim 
przymrożkiem, można było iść 
szybko. Podązali więc  raźnie, 
rozmawiając. Znalazłszy przy 
rogatkach oczekujące  fjakry, 
wsiedli do jednego z nich i 


są 5 ~ w = 1 4 = c z 
dowozu nawozów sztucznych, tak i w przemyśle. Wywołuje ` 


to odpowiednie ożywienie 
wśród organizacji prowadzą- 
«cych w Rosji przemysł i han- 
del prywatny, jak np. koopera- 
cji wytwórczej, która dziś jest 


niezależną i nie podlega kie- 
rowrictwu instytucji rządo- 
wych, tak również i wśród 


jednostek, jak np. właścicieli 
drobnych zakładów przemysło- 
wych i dzierżawców zakładów 
dotychczas _unarodowionych, 
które rząd sowiecki chętnie wy- 
dzierżawia osobom prywatnym, 
nie wyłączając byłych właści- 
cieli, dla prowadzenia przed- 
siębiorstw tych na zasadach 
prywatnych. 

Według zdania mówcy wśród 


Amem o 


le tiątii pracowników 
handlowych i przemysłowych. 


W ubiegły wtorek, to jest 
2-go b. m. grupa przemysłow- 
ców rozpoczęła pertraktacje z 
polskim związkiem  zawodo- 
wym pracowników handlowych 
i przemysłowych w Zagłębiu 
Dąbrowskim, o regulację pła- 
cy. Jakkolwiek zdawaćby się 
mogło, iż pokojowe i zgodne 
załatwienie sprawy leży w o- 
bopólnym interesie, niektóre 
przedsiębiorstwa, jak Huta 
Bankowa i T-stwo Hr. Renard 
pertraktowania ze związkiem 
odmówiły, stojąc uporczywie 
na gruncie nieuznania i zwal- 
czania związków zawodowych. 

Wyczuwać się daje z tego 


"powodu pewne wrzenie wśród 


gpcgraków, za którego skut- 
ii odpowiedzialność poniosą 
oczywiście wymienione firmy. 

Pertraktacje nie dały na ra- 
zie realnych wyników na sku- 
tek znacznej różnicy między 
propozycjami obu stron, Na- 
stępne posiedzenie odbędzie 


Ciekawe stosunki 


O mieszkania dla „robotników*. 


Coraz częściej dają się 
słyszeć skargi, że przemy- 
słowcy i fabrykanci na za- 
sadzie zaświadczeń inspek- 
tora pracy wyrzucają są- 
downie lokatorów z miesz- 
kań, które im są potrzeb- 


"OOCZIOZY ZEE DE INREDA RÓW AGO A PA AE 


Owidjusz usłyszał Lucjana, na- 
kazującego jechać na stację to- 
warową ljońskiej drogi żelaznej. 
Dozwoliwszy  powozowi wy- 
przedzić się nieco, Soliveau 
wsiadł do drugiego fjakra, rów- 
nież polecając jechać na wspo- 
mnianą stację. 


— Do czartał tak wielki kurs 
— wyrzekł woźnica. 


— Nie obawiaj się, dostaniesz 
na piwo. z 


. Około w pół do ósmej oba 
powozy, jadące jeden za dru- 
gim w ocległości około trzy- 
dziestu kroków, zatrzymały się 
w miejscu. 


Lucjan, zapłaciwszy stangre- 
towi, wszedł z dwoma mecha- 
nikami do kawiarni, którą wła- 
śnie otwierano, a gdzie czekać 
postanowili na nadejście wo- 
zów. Boliveau zaś, odesławszy 
fiakra, wszedł do składu Gwin, 
przytykającego do kawiarni. 


O ósmej minut dwadzieścia 
głuchy turkot ciężko ładownych 
wozów dał się słyszeć w pobli- 
żu i furmani wjechali na dzie- 
dziniec stacji towarowej, dokąd 
udał się jednocześnie Labroue 
z mechanikami. 


Owidjusz nie opuszczał skle- 
pu kupca win. 

— Nieroztropnie byłoby tam 
iść — pomyślał! — niczym nie- 


byłych przemysłowców, kup- 
ców, pozostających dotychczas 
w Rosji, ujawnia się już ten- 
dencja zaufania do nowych u- 
rządzeń władzy sowieckiej. O. 
czywiście ta nowa faza rozwo 
ju przemysłu i handlu w Rosji, 
opartego na inicjatywie pry- 
watnej, całkowicie nie jest za- 
leżną od rynków zachodnich i 
od siły zaufania jakie akcja ta 
wzbudzi na zewnątrz. > gł 
Reasumując wywody swoje, 
mówca podkreśla, iż czas już 
pofhyśleć o normalnych stosun 
kach handlowych z Rosją, 
wymówiwszy sobie jednak 
przedtem daleko idące gwaran 
cje od rządu sowietów. s ; 


się dziś, we wtorek, 9 b. m. j 

W związku z zamykaniem 
fabryk i akcją robotniczą za- 
rząd związku na ostatnim swym - 
posiedzeniu powziął następują- 
cą uchwałę : : 


Walka ekonomiczna, toczona 
przez klasę robotniczą z przed- 
siębiorcami o poprawę bytu, 
zagrożonego szalejącą  orgją 
drożyzny, przybrała najostrzej- 
sze formy. ze 
Niezależnie od stanowiska, | 
które związek zmuszony bę” 
dzie zająć w czekających go 
pertraktacjach z przedsiębior- 
cami, zarząd związku wzywa 
niniejszym swych członków, - 
aby celem uniknięcia niepo“ 
żądanych starć, nie przeciw- 
działali w niczym akcji klasy 
robotniczej. e 

Uchwała powyższa jest w 
związku z kontaktem, nawiąza- 
nym przez związek zawodowy. 


inteligencji z robotniczymi 
związkami zawodowymi; wy- 
nikałoby z tego, iż przedsię- 


biorcy spotykają się tym ra- 
zem z jednolitym frontem 
cowniczym. ; 


e 
A 


*% 


Sosnowiec, 9 sierpnia. 
ne rzekomo dla robotni 
ków lub urzędników. ł 

Lokator wyrzucony mi 
szka chwilowo czas dłuż- 
szy na ulicy, a fabrykant 
albo trzyma mieszkanie 
niezajęte, albo też wynaj. 


usprawiedliwiona moja obec 

mogłaby wzbudzić podejrz 
Osobistość, którą śledzę, będ: 
musiała tędy przechodzić, Trze 
ba więc czekać... 


I został na swym posteru 
XXI, 


Na nieszczęście, długo p 
ciągało się oczekiwanie par 
nina. O w pół do jedynastej 
piero ujrzał wyjeżdzające 
opróżnione wozy i wychodzą” 
cych z. dziedzińca mechaników: 
Lucjana z nimi nie było- 

— Do kroć szatanówt 
żeby mi się wymknąćzinną 
ną? — 7apytywał. O 
sam siebie zaniepokoj 
podszedł ku stojącemu - 
fetem właścicielowi sklepu. 

— Oczekuję tu na kogo 
rzekł — który miał = 
dziś rano na stację i do 
chwili go nie Spostrzeg, 
Czyżby prócz tego wejścia € 
gie z boku istniało? Ę 


(e. d. n.) = | 


us 


n tylko za cenę nieco 
_ wyższą od tej, którą mu 
płacono poprzednio. 
- Zdaje nam się, że jeżeli 
w ustawie o ochronie lo- 
katorów są wyjątki na ko- 
 rzyść przemysłowców, to 
_ należałoby z nich korzy- 
= stać oględnie i tylko w ra- 
zie koniecznej potrzeby, a 
nie w celach paskarskich. 
“Rzecz prosta, iż ten kto 
_ wydaje zaświadczenia, że 
dany lokal potrzebny jest 
' fabryce czy kopalni dla ro- 
botnika lub urzędnika po- 
winien się bezwarunkowo 
zainteresować, czy p. fa- 
_ brykant nie nadużył dobrej 
woli urzędnika i czy istot- 
nie opróżniony lokal zaj- 
muje urzędnik lub robo- 
tnik. 
Sądzimy, że rozumowa- 
T nie nasze jest zgodne z 
' logiką i że p. inspektor 
_ pracy zechce przekonać 
się naocznie w ilu wypad- 
kach został, że tak powie- 
my, nabrany. 
Tak samo dotyczy wy- 
kretu wlaścicieli domów, 
że lokal potrzebny im jest 
~ do rozszerzenia przedsię- 
' biorstwa. Jeżeli p. inspek- 

tor pracy zainteresuje się 
tą sprawą bliżej, to redak- 
cja zawsze chętnie udzieli 
wszelkich posiadanych da- 


_- nych. 
e" (r.). 


RONIKA. 


= Kalendarzyk. 


Dziś Romana 

Jutro Wawrzyńca 
Wsch. słońca 4 m.30 
Zach. - 7 m.20 


-_oaistwowieie gimna 
sile 


Dla upaństwowienia męskie- 
go B-klasowego gimnazjum fi- 
__ lologicznego w Sosnowcu—Siel- 
- <u musimy oddać na własność 
"ministerjum kupiony dla tej 
szkoły gmach. 
E tym celu walne zgroma- 
dzenie rodziców i opiekunów 
_" iczniów gimnazjum postanowi- 
= fo w dniu 7 sierpnia r. b. opo- 
datkować się do wysokości 
-= mk. polskich 1000 — od każde- 
go ucznia. 
- Podpisany komitet rodziciel- 
ski uprasza o wpłacenie  rze- 
= czonej sumy najpóźniej do dnia 
" 15 sierpnia r. b 
_ Komitet nie wątpi, że wszys- 
zainteresowani dobrze wi- 


gi 
nej, 


orzyści, zarówno moral- 
i jak i materjalnej natury, 
płynące z upaństwowienia gim- 
azjum, nie wątpi więc rów- 
ż, że wszyscy terminowo 
atẹ postanowioną uiszczą. 
_. Gdyby wszakże znalazły się 
osoby, któreby tej wpłaty za- 

y, to komitet, aczkol- 
3 ek -ze smutkiem, musiałby 
| nazwiska tych osób podać do 
publicznej wiadomości, jako 
tych osobników, które swym 
oporem udaremniły przepro- 
- wadzenie upaństwowienia szko- 
n powtarzamy bowiem, że 
co po oddaniu władzom 
achu wolnego od długów, 


isterjum szkołę upań- 


Wpłaty przyjmuje kancelarja 
mazjum codziennie w godzi- 


nach popołudniowych od 5-ej 
do 7 god. 


Komitet rodzicielski 
uczniów 8-kl. gimn. filolog. 
w Sosnowcu—-Sielcu. 


Pogrzeb ofiar katastrofy na kop. 


„i. Renard” w Sonowt. 


W ub. niedzielę, o godz. 4 
po południu odbył się pogrzeb 
7 górników, ofiar katastrofy 
podczas wybuchu materjałów 
wybuchowych w magazynie na 
dole kopalni „Hr. Renard“ w 
Sosnowcu. Na pogrzeb zero” 
madziło się kilkanaście tysięcy 


ludności przeważnie ze sfer 
robotniczych. 
rawie wszystkie kopalnie 


w Zagłębiu przysłały swoje 
delegacje. 

Po poksopieniu zwłok w 
szpitalu Tow. „Hr. Renard“ w 
Sielcu, punktualnie o godz. 4 
po południu wyruszył kondukt 
pogrzebowy na cmentarz sie- 
lecki. Trumny ustawiono na 
4 karawanach, okrytych ziele- 
nią i wieńcami, przed którymi 
postępowały delegacje górni- 
ków kopalni z czerwonymi 
sztandarami, a na przodzie 
krzyż z chorągwiami żałobny: 
mi. Cztery orkiestry kopalniane 
przez całą drogę grały marsze 
żałobne. A 

Naliczyliśmy 34 wieńce, z 
których 14 kopalni „Renard“ 
białych, jeden biały od górno- 
ślązaków, pozostałe zaś od de- 
legacji kopalni w Zagłebiu — 
czerwone, w liczbie tych jeden 
od partji komunistycznej. 

Za trumnami postępowały 
mniejsze grupy rodzin i znajo- 


mych 7- poległych górników 
Antoniego Gubasa, Marcina 
Jochimka, Ignacego Lukasa, 


Kazimierza Supernaka, Józefa 
Wypycha, Jana Kimela i Jana 
Wąsika. 

Nad grobami poległych prze- 
mawiało 6 mówców z organi- 
zacji zawodowej górników i 
partji P.P.S. oraz jeden przed- 
stawiciel partji komunistycznej. 
Przemówienia skończyły się o 
godz. wpół do siódmej wie- 
czorem 

Poległym górnikom cześć! 

Niechaj im ziemia lekką bę- 
dzie ! 


Poprawa bytu urzędni- 
ków. Rada ministrów na po- 
siedzeniu dnia 5 b. m. w u- 
względnieniu panującej droży- 
zny postanowiła przyjść praco- 
wnikom państwowym z pomo- 
cą. Przedewszystkim wypła” 
cony zostanie jednorazowy za- 
siłek w wymiarach zasiłków 
przyznanych w miesiącu ubie- 
głym, ponadto podwyższono 
znacznie mnożnik drożyżniany. 

Od siebie dodajemy, że u- 
chwalono podwyżkę mnożnika 
o 120 punktów oraz przyznano 
jednorazową zapomogę w wy- 


sokości zeszłomiesięcznej za” 
pomogi. Podwyżki te ooowią- 
zują od | sierpnia r. b. 


Bez pośredników. Stowa- 
rzyszenie mechaników polskich 
z Ameryki postanowiło stwo- 
rzyć instytucję, która zaopie- 
kuje się dostawą licznych ich 
wyrobów bezpośrećnio do rąk 
konsumenta. „Precz z pośred- 
nikami“ to hasło dziś już bar- 
dzo popularne w Ameryce Pół- 
nocnej. Usunięcie długiego sze- 
regu pośredników - handlarzy 
jest rzeczą konieczną, bo oni 
zabierają lwią część zysków. 

tym celu stowarzyszenie 
zbudowało samochód specjalny 
dla swych członków, którzy ob- 
jeżdżają prowincję. W samo- 
chodzie są dwa łóżka, tak że. 
można w nim nocować; jest 
też stolik, maszynka do pisania 
umywalnia i urządzenia biuro- 
we. 


O sprzedaż sacharyny. 
Wobec tego, iż koncesje na 
sprzedaż sacharyny uzyskały 
jedynie tylko kooperatywy i 
składy apteczne. Stowarzysze- 
nie kupców polskich odniosło 


: 1002 


się do ministra skarbu o pole- 


cenie właściwym organom, aby 


-przydział sacharyny powierzo- 


ny był również i kupiectwu in- 
dywidualnemu, a zwłaszcza 
upcom winno-kolonjalnym. 

ądania kupiectwa zbiegają 
się tu z interesami ludności, 
ponieważ sklepów winno-kolo- 
njalnych jest więcei niż skła- 
dów aptecznych, a więc w ra- 
zie uwzględnienia życzeń ku- 
piectwa w tej sprawie, nie po- 
trzeba byłoby wyczekiwać go- 
dzinami w ogonku na otrzy- 
manie sacharyny, jak to jest 
obecnie. 


Konferencja w sprawie 
strajku w przemyśle me- 
talowym. sprawie straj- 
ku, ktćry obiął przemysł hutni- 
czy i metalowy Zagłębia Dą- 
browskiego, odbyła się w mi- 
nisterjum pracy i opieki spo- 
łecznej dnia 5 b. m. konferen- 
cja pod przewodnictwem mini. 
stra Darowskiego, z udziałem 
przedstawicieli przemysłowców. 

Konferencja ta stanowiła dal- 
szy ciąg rokowań, jakie miały 
miejsce podczas ostatniej. by- 
tności ministra w Zagłębiu. 

Na konferencji minister uza- 
sadniał konieczność poczynie- 
nia pewnych ustępstw ze stro- 
ny przemysłowców, ażeby ro- 
kowania mogły doprowadzić w 
krótkim czasie do pożądanego 
rezultatu. i 


Gi TETE e A 
SNowa placówka. Z dniem 
| lipca powstała w Sosnowcu 
(Modrzejowska 4) nowa pol- 
ska placówka handlowa pod 
firma „Międzynarodowe Tow. 
handlowe i przemysłowe”, opar- 
ta tylko na polskich kapitałach. 
Otworzywszy szereg filji w 
ważniejszych centrach przemy” 
słowych i handłowych naszego 
kraju, Międzynarodowe Tow. 
handlowe i przemysłowe ma 
na celu ułatwianie zbytu to- 
warów z zakresu przemysło- 
wego i handlowego, pośrednic- 
two w kupnie i sprzedaży ar- 
tykułów gospodarczych, ma- 
szyn i chemikalji. Nowej pla- 
cówce życzymy jaknajlepszego 
rozwoju. 


Komitet obchodu sier- 
pniowego w Zagłębiu. Na 
odbytym w dniu 6 sierpnia ze- 
braniu związku strzeleckiego i 
przybyłych przedstawicieli or- 
ganizacji społecznych, utworzo- 
no komitet obchodu [6 sier- 
pnia na Zagłębie, w skład któ- 
rego wchodzą pp.: inż. Uthke, 
prokurator Węgrzynowski, ppor. 
Plebanek, Ewert,  Almstadt, 
Kowalski, Piezczyk, Przypkow- 
ski, Pachelski i Szenk. Na ze- 
braniu tym uchwalono prze- 
nieść z powodu święta dzień 
16 sietpnia na 15 o następu* 
jącym programie: |) jednodnio- 
wy zjazd b. wojskowych z Za- 
głębia w Sosnowcu, 2) wysłu- 
chanie mszy polowej przed 
dworcem, 3) pochód korpora- 
cji z wojskiem przez miasto, 
4) sprzedaż znaczka na utwo* 
rzenie funduszu dla inwalidów 
Zagłębia i ich rodzin i 5) od- 
czyty. 


T-wo rzemieślnicze w 
Sosnowcu prosi członków or- 
ganizacji rzemieślniczych, któ- 
rzy brali udział w rozbrajaniu 
niemców o zgłaszanie się do 
lokalu stowarzyszenia „Rze“ 
mieślnik* przy ulicy Sienkie- 


wicza nr. 7 codziennie od go-. 


ziny 9 rano do 6 wieczorem 
od dnia 14 sierpnia r. b. 


Przemytnictwo. W ub. 
poniedziałek, o godz. 5 rano 
na moście szopienickim w So- 
snowcu, straż graniczna are- 
sztowała trzech przemytników 
Sylwestra B., Antoniego S. i 
Aleksandra A., zatrzymanych 
podczas usiłowania przemyce- 
nia z Polski na Górny Sląsk 
rb. 90 kop. w  bilonie 
srebrnym oraz 32 tys. mk. pol- 
skich. Pieniądze przemytnikom 
odebrano i odesłano na komo- 
rę celną w Sosnowću. Are- 
sztowanych odesłano pod stra- 


żą do sędziego śledczego w 
Sosnowcu, który w tej sprawie 
prowadzi dalsze śledztwo. 


Zuchwała kradzież. W no- 
cy z soboty na niedzielę, w 
Tow. czerwonego krzyża w So- 
snowcu, mieszczącym się w 
gmachu plebanji przy ul. Ko- 
ścielnej popełniono zuchwałą 
kradzież bielizny, obuwia i pa- 
pierosów, na ogólną sumę 200 
tys. mk. 

Złodzieje dostali się do ma- 
gazynu na pierwszym piętrze 
przy pomocy _przystawionej 
drabiny. Policja wszczęła ener- 
giczne śledztwo i ujęła dwuch 
złodziejów, których osadzono 
pod kluczem. Odebrano 65 par 
bielizny męskiej i kilkanaście 
metrów płótna, ukryte w śmie- 
tniku. Dalsze śledztwo w toku. 


Brak oświetlenia. Otrzy- 
mujemy liczne skargi, iż wia- 
dukt kolejowy w Dąbrowie od 
pewnego czasu przestał być 
oświetlany i iiczni pasażerowie 
zmuszeni są po ciemku prze- 
bywać duże schody, co może 
stać się przyczyną nieszczęśli- 
wych wypadków, gdyż bardzo 
często śpieszący na pociąg po- 
tykają się i przewracają. 


Również czas by był zmienić, 
"ew. naprawić podłogę wiadu- 


ktu, aby uniknąć podobnego. 
Sprawy powyższe polecamy 
uwadze władzy kolejowej. 


Żony uciekają. - Wczoraj 
po południu zamieszkała w Za- 
wierciu przy ul. Weneckiej przy 
Ignacym M. żona jego Stani- 
sława, zabrawszy z sobą troje 
nieletnich dzieci oraz gardero- 
bę, bieliznę i gotówkę, uciekła 
od niego. Zrozpaczony mąż po- 
szukuje niewiernej żony - przez 
policję. ORN 

Pożar wsi. W ub. niedzie- 
lę o godz. 8 rano, we wsi Łę- 
ka pod Ząabkowicami wybuchł 
pożar z niewiadomej brzyczy- 
ny. Silny wiatr sprzyjał szale- 
jącemu żywiołowi. Spłonęła 
prawie cała wieś doszczętnie. 
Z ogólnej liczby 200 zabudo- 
wań gospodarskich ocalało tyl- 
ko 14, w tej liczbie kościół, 
plebanja i szkoła, jako muro- 
wane i kryte dachówką. Pra- 
wie wszystkie budynki we wsi 
kryte były słomą.  Spłonęło 
wszystko zboże, nagromadzone 
w stodołach, jak również wszy- 
stkie sprzęty domowe w do- 
mach. Spaliła się również wiel- 
ka ilość pieniędzy papierowych, 
poukrywanych po różnych no- 
rach. Straty z powodu pożaru 
miljonowe. W akcji ratunko- 
wej brało udział pięć straży 
ogniowych, przybyłych z okolic. 


— Kradzieże. Do mieszka- 
nia Franciszki Ciszewskiej przy 
ul. Małachowskiego w Sosnow- 
cu zakradło się dwuch złodziei. 

Drzwi do mieszkania otwo- 
rzyła im 10-letnia córeczka wła- 
ścicielki C. Janina, której zło- 
dzieje dali 10 mk. na cukierki. 
Złodzieje skradii garderobę i 
bieliznę wartości 55 tys. mk.: 
w jednym z ubrań znajdowały 
się pieniącze poszkodowanej w 
kwocie kilku tysięcy mk. Sledz- 
two w toku. : 

— Herszlikow: Honigmanowi 
w Sosnowcu, Piłsudskiego Nr. 
70, złodzieje skradli w nocy 
krowę, wartości 80 mk. - 

— Janowi Majewskiemu w 
Sosnowcu, ul. Kościelna Nr. 11, 
skradziono 25 tys. mk. 

— Piotrowi Stanikowi we 
wsi Tąpkowice pod Będzinem 
złodzieje skradli w nocy parę 
koni, wartości 150 tys. mk. 


— W szpitalu żydowskim na - 


Starym Sosnowcu złodzieje skra- 
dli w nocy cukier i skóry, war- 
tości 120 tys. mk. Z mies ka- 
nia Pinkusa Golbrauchera na 
Starym Sosnowcu skradziono 
w nocy garderobę, wartości 7 
tys. marek. Z mieszkania Sa- 
lomona Hajera na Starym Sos- 
nowcu  niewykryci złodzieje 
skradli w nocy garderobę, war- 
tości 5 tysięcy mk.  Sledztwa 
w toku. 


Program 
konkursu hipicznego w Piotr- 
kowie na dawnym placu wy- 
ścigowym, w niedzielę, dnia — 

2l-go sierpnia r. b. 3 


I bieg godzina 3 po południu. — 
Wyścig płaski 2000 m. dla 4 — 
letnich i starszych koni, które 

nie brały udziału na torach u- 
rzędowych w r. 1921. Waga 
dla koni 4 letn'ch 70 kg, dla 
5 letnich i starszych 72 i pół 
kg. Nagroda 20.000 mk, z ` 
których I-szy koń otrzymuje — 
12,000 mk., Il-gi 5,000,  Hl!-ci — 
3,000 mk. Wpisowe 500 mk. 
F 


a 


II bieg godzina 3 min. 30 po * 
południu. r 


Steeple chase 3.200 metrów 
dla 4 letnich i starszych koni, 
które nie brały udziału na to- 
rach urzędowych w 1921 r. 8 


przeszkód. 


starszych 75 kg. Nagroda 
30.000 mk., z których 
trzymuje 20,000, 
Ill-ci 3,000. 


Konkurs hipiczny dla 4 let- 
nich i starszych koni, którenie 
wygrały pierwszej, drugiej AR 
trzeciej nagrody w konkursach _ 
w Warszawie, Poznaniu, |Lwo- _ 
wie i Krakowie. 8 przeszkód. _ 
Rozgrywka na przeszkody pod A 
wyższone. PBK: > 

Nagroda ofiarowana przez 
prezesa Jerzego hr. Skarbka 
25.000 mk. I-mu koniowi. 
prócz tego od Piotrkowskiego 
Towarzystwa Popierania Ho- 
dowli Koni 10,000 mk. 
6,000: mk., Ill-mu i 

-mu koniowi. 
1000 mk. 

IV bieg. 
Bieg włoścjański dla k 
włoścjańskich bez różnicy wie 
ku i wagi; dystans 1000 X 
trów, pierwszy koń otrzymuje 
8,000 mk., drugi 4,000* mk., = 
trzeci 2000 mk. i czwarty 1000 
mk. Bez wpisowego. 

V Bieg. 


ow. 

Stajnie i furaż dla koni za 
pewnione. ZZ 

W. razie większej frekwencji 
jeźdźców i koni jest przewi 
dziany drugi dzień 23 sierpn 
1921 r. 52 

Zgłoszenia należy kierowa 
do kancelarji towarzystwa po 
pierania hodowli koni w Piotr 
kowie, ul. Kaliska 6. 


Genewa, 8 sierpnia. 8 


Mieszana komisja złożona : 
przedstawicieli komitetu mię: 
dzynarodowego  Towarzyst 
czerwonego krzyża w Genev 
i genewskiego Towarzystw 
Bono krzyża 
zistaj ezwę, w ją 
wszystkie rządy A M 
do wspólnej pomocniczej a 
na rzecz gładującej ludnoś 
osji. 3 sia 

Tylko siina międzynarodowa _ 
organizacja, głosi odezwa, bę- 
dzie w stanie przeprowadzić 
taką akcję, która będzie u: 
na przez wszystkie rządy, . 
szczególności przez rząd s 


=~- wietów. Za zgodą rządów na- 
~ leży obecnie urządzić składki 
= — i oddać je głodnej ludności. 
E dezwa zaprasza przedsta- 
R: wicieli europejskich i amery- 
= kañskich organizacji oraz rzą- 
= dów, które chcą brać udział w 
=~ _ dziele pomocy, na konferencję, 

= która się odbędzie 15 sierpnia 
=_= w Genewie, ażeby tutaj, na 
gruncie neutralnym, przygoto- 
= wać akcję na rzecz Rosji. 


Warka polska na Ukrainie, 


Równe, 8 sierpnia. 


Na pograniczu polsko-ukra- 
ińskim rozwija się handel, 

= wskutek czego ruble sowieckie 
tracą coraz więcej na wartości 
= na całem terytorjum Ukrainy 
'. prawobrzeżnej, natomiast wzra 
= sta tam popyt na walutę pol- 
= ską. W pasie nadgranicznym 
' za walutę sowiecką nic nabyć 
= me można, wszelkie zaś tran- 
> zakcje dokonywane są wyłącz- 


po 


"nie w markach. 


LE p 


z -= Napływ brylantów 
E i złota. 
3 Lwòw, 8 sierpnia. 


W ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni wzmógł się ogromnie 
= napływ złota, brylantów i pla- 
._ tyny z Rosji. 
E związku z sytuacją gło- 
dową tysiączne tłumy posuwa- 
= ją się z gubernji centralnych 
~ „na Zachód. Uchodźcy ci prze- 
~ dostają się do Polski, gdzie 
= napływ ich w ostatnich dniach 
= wzmógł się ogromnie. Przy- 
_ wożą oni z sobą wielkie zapa- 
sy złota i biżuterji. To też na 
_ rynku lwowskim pojawiło się 
_' nagle złoto w takiej ilości, ja- 
-~ kiej od dłuższego czasu nie 
_" notowano. 
= Wskutek zwiększenia się po- 
= daży spadły w ostatnich dn. 
`| ceny na złoto z 800 marek za 
= gram na 450. 
= Również pejawiły się większe 
ilości platyny, której cena spa- 
_ dła z 4600 na 2800 marek z- 
= gram. Platynę przywożą spe- 
= kulanci w blachach, które o- 
= znaczone są dawnemi rosyj- 
= skiemi rządowemi pieczątkami. 
Wedlug obliczeń spekulantów 
w ostatnim tygodniu przywie- 
= ziono do Lwowa około 50 ki- 
logramów złota. Ponieważ ono 
nie znalazło tu nabywców, 
= przeto wywieziono go dalej do 
pe arszawy. 


3 Ostatnie. wieści. 


(Z telegramów, otrzymanych 
w nocy.) 


% — W Petersburgu od 15 do 
' 3] lipca zmarło na cholerę 


12.745 osoby, w Moskwie 10.384. 


— Morderca hr. Tiszy b. 
oficer Czsermynk został are- 
sztowany w Hamburgu. 


|. — Wojska greckie idą na 
=" Angorę do Smyrny i do Aten 
= przywożą codziennie tysiące 
jeńców tureckich. 


|. — Ambasada angielska od- 
_ mówiła Korfantesu wizy na 
wyjazd do Londynu. 


= — Sytuacja hiszparów w 
= Marokku znów 


się znacznie 
= pogorszyła. 


HMM 


| kto zwróci 2 kiucze od ka- 
| sy, zgubione na ul. Modrze- 
jowskie; dnia 8 sierpnia 
Znalazca zechce oddać Ja- $ 


DENDYSTA 


I. SZATENSZTEIN 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 3 
Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 


» medm 2 0, DO pół 
essas 
Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego szpi- 
tala w Bẹdzinie) 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2jpp. 

5—7, w. 
— oprócz świąt. — 
BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38. 


Dr. K. Suchodolski 


ordynator oddziału chirurg — 
ginekologicznego, powrócił i 
przyjmuje w dni powszednie 
ad 4-tej po połud. Sosnowiec, 
Chemiczna 2. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 


specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska Ja 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


CENE 
Rozkład jazdy pociągów 
Osobowych. 

Ważny od 1-go czerwca. 


Dworzec Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca. 


Nr. 141 z Zabkowic 2,30 w nocy 
» 113 z Warszawy 5,15 rano 
„ 113] ze Strzemieszyc 5,35 rano 
» 133 z Czestochowy 7,40 rano 
„ 1313 ze Strzemieszyc 9,25 rano 
» 15 z Warszawy 10,25 rano 


„ 1315 ze Strzemieszyc 12,50 w poł. 


» 143 z Zawiercia 2,45 po poł. 
» 13] z Piotrkowa 5,00 po poł. 
» 117 z Warszawy 6,00 po poł. 
» III z Warszawy 7,40 wiecz. 
w 137 z Częstochowy 8,50 wiecz. 
» 1317 ze Strzemieszyc 9,40 wiecz. 
» 145 z Ząbkowic 10,27 wiecz. 
» 139 z Częstochowy 11,50 wiecz. 


Odchodzą z Sosnowca: 


Nr. 140 do Ząbkowicz 12,25 w nocy 
» 1312 do Strzemieszyc 1,45 w nocy 
» 116 do Warszawy 2,15 w nocy 
„ 130 do Piotrkowa 4,30 w nocy 


„ 1314 do Strzemieszyc 6,05 rano 


„ 118 do Warszawy 7,45 rano 
„ 132 do Ząbkowic 7,25 rano 
„ 142 do Zawiercia 9,40 rano 


„ 1316 do Strzemieszyc 10,20 rano 

» 112 do Warszawy 12,20 w poł. 

„ 134 do Częstochowy 2,30 po poł. 

„ 1318 do Strzemieszyc 2,50 po poł. 

„ 136 do Częstochowy 5,05 po poł 

144 do Ząbkowice 8,05 wiecz. 

» 114 do Warszawy 9,20 wiecz. 

„_. 138 do Częstochowy 10,40 wiecz 

Poc. Nr. 140 ma połącz. w Ząbka- 
wicach z pociągami pospiesznymi do 
Krakowa i Warszawy. 

Poc. Nr. 132 ma połącz, w Ząbko- 
wicach z pociągiem zwyczajnym do 
Krakowa i Warszawy. 

Poc. Nr. 116 i 136 mają połączenie 
w Ząbkowicach z pociągami zwyczaj” 
nymi do Krakowa. 

Poc. Nr. 130 i .144 mają połączenie 
w Ząbkowicach z pociągami pospiesz- 
nymi do Krakowa. 


Dworzec Dyr. radomskiej, 


Przychodzą do Sosnowca: 


Poc. Nr. 1111 — 2,35 w nocy 
m 1II3 — 8,11 rano 
» „IS — 12,50 w poł. 
a + 117 — 5,45 po poł. 
„1119 — 9,12 wieczorem 
Ft 53 — 11,22 wieczorem 
Odchododzą z Sosnowca: 
Poc. Nr. 1112 — 3,00 w nocy 
SZ 54 — 5,43 rano 
Ä » 1114 — 9,56 rano 
» „ A6 — 3,26 po poł. 
* „w 1118 — 651 po poł. 
 „ 1152 — 9,50 wieczorem 


Pociągi Nr. 1111, 1112, 53 i 54 bez 
przesiadania w Strzemieszycach w stro- 
nę Kielc i z powrotem. 


kóbowi Fuksowi, Modrze- KNOW Sg ed RENREN, N 
osoočsstsodčoccooosð DN AAAA 
Redaktor ı wydawca Wiktor Mo-siorski 


KONKURS. 


Magistrat miasta Zawiercia ogłasza konkurs na na- 
stępujące roboty brukarskie i betonowe. 


1) Zerwanie starego bruku i rozplantowanie łożyska 
z przesortowaniem kamienia — 7000 m° 


2) Wybrukowanie na nowo z kamienia głazowego z 


podsypaniem piasku, zaszabrowaniem, ubiciem i 


zamiałowa- 


niem; kamień dostarczony na miejsce przez Magistrat. 
3) Wykonanie płyt i krawężników betonowych. 


4) Ułożenie płyt i krawężników na chodnikach z pod- 
sypaniem płasku i zalaniem cementem spoin krawężników. 


Reflektanci na powyższe roboty winni złożyć oferty 
najpóźniej do dnia 12 sierpnia 12 godz. w południe w Ma- 
gistracie Wydział Budowlany. Ceny od metra kwadratowego 


Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany Ma- 
gistratu codziennie od 10-ej do 12 ej w południe. 


Oferty nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
MAGISTRAT MIASTA ZAWIERCIA. 


Korzystajcie z okazji, 

ooSoEV $ po czas to pieniądz! 3è iair roty 
5 ; Tylko długoletnia firma Gi 
Pm BERGMAN" w SOSNOWCU, Modrze- x 

5% „M. jowska 15 w podwórzu, «2 
ZZ która przefasonowuje i farbuje z najgorszych ka- » » 
= £ peluszów, słomkowe oraz filcowe, damskie, mę- Q > z 
= 2 skie i dziecinne podług najnowszych modeli. 0= S 
E_ Jako długoletni fachowiec w pierwszorzędnych 0 - pi 
T firmach krajowych i zagranicznych, ze świa- 9» E 
5 dectwami, prowadzę zakład pod własnym kie- E l 
= s” rownictwem, posiłkując się najnowszymi maszy- 9 | 
> nami, których żadna inna. firma nie posiada. (r 

A ACEOZECCE BB 


Ważne dla Kooperatyw i Kupców! 


MŁYN ELEKTRO - WALCOWY 


| di Wielizkier w agórza 


kupuje zboże i przyjmuje do przemiału na mąkę pytlo- 
wą, razową i kaszę według życzenia. 

BIURO w SOSNOWCU ul. WSPÓLNA 4. 

LLU LEELLEELELELTLTLELETULETITELLTELLLTELTT] 
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5 

telefon Nr. 54 8 
(Dąbrowa) -- 
m 

MARTESE 

E 

E 

E 

M Tirim, 
a 


z zawartością 67 proc. 
tłuszczu 


(ze znakiem J. CWEIGENHAFT) 


sprzedaje hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporządzeniami urzęd. 


MYDŁO 


Ey Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. 
H J. CWEIGENHAFT, Sosnowiec, Targowa Nr. 7-a. 


: UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, 
Il ządajcie mydła tylko ze znakiem J. CWEIGENHAFTA. m 


[E wu ODZYWKI" EEEN WPA. 


pSRABY E 


(Skórzane) Angielskie i szwajcarskie 
we wszystkich rozmiarach: 


balata, wielbłądzie, parciane, uszczelnienia, 
węże, klingerit, oraz smary do maszyn 


Dóktór Medycyny 


OŁ. Bitny-Szluchta 


B. ordynator kliniki chorób skór- 

nych, wenerycznych i moczo- 

płciowych., Analiz. mikroskop. 

od 11—1 po poł. wiećz od 6--8 
panie od 5—%6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16. 


DOKTÓR 


Murja Dzierżynowski 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królewej Jadwigi 
i Sławkowskiej, 
CHOROBY KOBIECE. 
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południa. 


poleca po cenach konkurencyjnych 


5. 1M. BARARIER 


Łódz, Piotrkowska 25. 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do innego mie- 
szkanie w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewski; Nr. 4 I piętro, tuż 
abok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziełe i świę- 
ta o 10—12 przed połud. 


230858 w oD R 88 80982248 
"*TZNICA 
chorób kobiecych 


D-ra I. Eysymontta 


SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. 1] 
ęcia chorych 10-12 


5-7. 


drukarnia R Movsiorski 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 


SOSNOWIEC, Jasna 7. 
Ocena: budowii, maszyn, apa- 
ratów i urządzeń fabrycznych. 


SODOCEOFOPOEZOCNASCOCEE 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
BEDOEECENNOCZOBEGONUE 


pP oszakai zajęcia w charakterze inka- 
senta. Adres: ul. Ciasna Nr. 6. Sta- 

nisław Kaczmarek. 

poci w śródmieściu przy rodzinie z 
utrzymaniem potrzebny. Zgłoszenia 


Modrze- 


przyjmuje „Piast“, Sosnowiec, 
jowska. 
Trea ślusarsko-mechaniczny A. Krane 
Dekierta 9 przyjmuje do reparacji 
maszyny do pisania, szycia, rachowania, 
gramofony, samochody, motocykle, ro- 
wery. nogi sztuczne, szlifowanie brzytew 
noży i wszelkie roboty wchodzące w 
zakres mechaniki. 3 
Rolestaw Sitarz zgubił kartę zwolnie- 
nia wydaną przez powiat Opatow- 
ski ziemi Radomskiej. > 
R" Antoni zgubił tymczasową kar- 
tę zwolnienia wydaną przez P.K.U. 
w Piotrkowie. Adres: Zakład „Dźwignia“ 
Sosnowiec. 
aninie Zomber skradziono na stacji w 
J Jędrzejowie dowód osobisty kolejowy. 


SaczanE izydorowi skradziono kar- 
tę powołania wydaną w Dąbrowie 
Górniczej i 2 tysiące marek. 
Z zakładu fotograficznego przy ulicy 
Konstantynowskiej Nr. 17 skradzio- 
no portmonetkę z kilkoma monetami 
srebrnemi rosyjskiemi i kartę powołania 
wydaną w P K.U. Będzin na imię Sta- 
nisława Kaczmarczyka. 
>= w przyzwoitym stanie kupię. 
Zgłoszenia listowne z opisem i ce- 
ną do Redakcji „Iskry“ pod otomana S: S. 
an Białowąs zgubił książkę z Kasy 
Chorych. < 
TA ion w niedzielę w parku na zae 
bawie zegarek złoty damski branso- 
letowy. Łaskawy znalazca raczy zwró- 
cić do restauracji pana Hojnackiego w 
parku za nagrodą. 


Fabryka papierosów na Pomorzu tanio 4 
do nabycia. Zgłoszenia do Redakcji — 
„Iskry „N. 15" EE 
otrzebna bona niania inteligentna Prze- 
jazd Nr. 1 Malinowska. SR 
oza zginęła bura z łańcuchem, Odpro- 
wadzić za wynagrodzeniem Renar- 
dowska 35. Sikorska. . ~ 


 gobioso przy sklepie „Piast'”* w sobo- 
tę notes z dwoma tysiącami mk. i 
trzy pokwitowania. Znalazcę uprasza się 
o zwrot notes. i kwitów do. „iskry w 
Sosnowcu za wynagrodzeniem 2 3 
sięcy marek. LA 
donde książka odroczenia, wydana 

przez P.K.U. w Będzinie na naz- 
wisko Romana Smietańskiego Kołłątaja 


Nr. 9 ; 
F: aczę na warsztaty ręczne i pomoc 
potrzebni. Zgłaszać się do Tkalni 


„Osnowa“ w Sosnowcu Sielecka 43. 


“ela Ludwik z kopalni /Wiktor-Milo- 
wice zgubił książkę z Kasy Chorych. 
o dzieci i zajęcia się gospodarstwem 
poszukuję miejsca. Wiadomość u 
właściciela domu p. Lorentza, Dąbrowa 
Flora. r 
racownia „Aurelji* wykonuje najso- 
lidniej suknie, płaszcze, kostjumy = 
podług najświeższych żurnali. Od l-go 
września wyuczam kroju. Będzin Ko- 
ściuszki 9 dom Podstawskich. +34 
D° sprzedania maszyna krawiecka i 
ręczna nowa Wiadomość u pani _ 
Śternak, Pogoń Szopena dom Oleksiaka. 
gbiono książeczkę kasy chorych wy- 
daną za Nr. 28459 na imię Marjana 
Rudzkiego A 
A rdtzej Tokarczyk z zubił kartę odro- 4 
czenia 25 * ku wydaną przez Mie- _ 
chów 3 kartki  wowizacyjne zakładu 
Zelazneg- w Muowicach i legitymację 
Związku Metalowego. Znalazca raczy 
zwiócić do Komitetu Miejscowego. 
ower prawie mowy orez mandolina 
do sprzedania okazyjnie Pogoń ul. 
Orła 3. Fronczek. 
przim uczniów na stancję- 
mość w „ lskrze“ Sosnowiec. H 
jotrzebna sklepowa .z kaucją do skle- 
pu rzeżniczego. Wiadomość i 
uf. Małachowskiego Nr. 36 Grajwodz 
Metka ślubna Andrzeja Chrząstek 
syna Antoniego i Marjanny z Li- 
zurejów, wydana z parafji Zagórze, [zgi | 
nga. PERRET, SENS. 
D* sprzedania 30 tysięcy sztuk cegły 
»gorocznej, dobrze wypalonej. Cena 
r.: stępna. Nabywcy zechcą się zgła- 
s. è do Marcina Rudeckiego w Łagiszy. 
NĄ sgczyński Szczepan poszukuje ojca i ; 
1Y3 braci którzy w 1920 r. znajdowali _ 
się we wsi Czechowa ziemi Kijowskiej. 
by wiedział gdzie powyżej wspom- 
are osoby się znajdują raczy donieść , 
Szczepanowi Monczyńskiemu w  Będzi- 
nie ul. Sielecka Nr. 12, Uprasza się 
in! - *edakcje o przedrukowanie pa 
sz. zgłoszenia. i 
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Wiadi 


Będzin 


